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Nieprzerwane ataki Niemców. —  Liczne straty w  okrętach. —  W bitwie u ujścia La Plata 
zginęło 7 0  lu d zi.— „E x e te r“  przedziurawiony 50 s trza ła m i.— Godna uwagi mowa Churchilla

Berlin, 20 grudnia. Ostatnie poważne ciosy, które otrzymała angielska marynar­
ka I flota powietrzna, jak również marynarka handlowa spowodowały, że pierwszy 
lord brytyjskiej admiralicji musiał udzielić opinji publicznej kilku wyjaćnień. Mo­
żna sią było spodziewać, że wygłaszając tego rodzaju mowę, Winston Churchill nie 
będzie się zbyt niewolniczo trzymał faktów. Tern ciekawszem jest wobec tego, że 
mr. Churchill przyznał się iż Wielka Brytanja poniosła ostatnio dotkliwe straty. 

Pierwszy lord admiralicji podaje do wiadomości następujące fakty:
„Niema w tern nic podejrzanego, jeśli się teraz stwierdzi, że dwie z czterech wież 

pancernych krążownika „Ajax“ zostały rozbite, a krążownik „Exeter“ został trafiony 
przez 40 do 50 pocisków. Trzy ośmiocalowe działa „Exeter‘u“ zostały zniszczone 
a straty w ludziach wynoszą blisko 100 osób, z których większość została zabita”.

Tem samem Churchill przyznał się do te­
go, czemu dotychczas energicznie zaprze; 
czat, a mianowicie do tego, iż niemiecki 
pancernik „Admirał Graf Spee” podczas 
walki u ujścia La Plata nie tylko ciężko 
uszkodził trzy krążowniki angielskie, ale 
także uczynił je całkowicie niezdolnymi do 
dalszej walki. Co się tyczy problemu strat ( 
w ludziach, to można stwierdzić, że tam, ; 
gdzie padło 70 ludzi, straty w rannych mu­
siały być o wiele większe, aniżeli 30 ludzi. 
.W tem miejscu lord kłamstwa musiał pew­
ne fakty przemilczeć.

W każdym razie stwierdzić należy, że 
Winston Churchill powyższem oświadcze­
niem znowu musiał przerwać sieć własne­
go kłamstwa, a wiemy dobrze z jak wielką 
przyszło mu to trudnością. W ymowa twar­
dych taktów okazała sią na dłuższy dy­
stans silniejszą, jak wszystkie kłamstwa 
i plotki.

Ale nie tylko do tego musiał sią przy­
znać pierwszy lord kłamstwa. Musiał on 
także potwierdzić, że „nieprzyjacielska flo­
ta I nieprzyjacielska armja lotnicza skut­
kiem usilnych ataków spowodowała liczne 
zatopienia okrętów na morzu Północnem”.

Powyższe słowa Winstona Churchilla 
przyjm ujem y z tem większą uwagą do wia­
domości, że oznaczają one niemniej to, 
iż pierwszy Lord Adm iralicji przyznał się 
do faktu całkowitego opanowania morza 
Północnego przez niemiecką marynarkę i 
niemiecką flotę powietrzną. Pan Winston 
Churchill przyznał sią zatem wreszcie do

tego, czemu usiłował stale zaprzeczać w 
ciągu trzech i pół miesiąca.

Dzisiaj musiał przyznać się do tego, iż 
okręty handlowe i uzbrojone krążowniki 
pomocnicze, uzbrojone statki rybackie i ca­
łe konwoje były nieprzerwanie atakowane 
przez bombowce i karabiny maszynowe i 
że z 24 zaatakowanych w dn. 17 i 18 gru­
dnia okrętów angielskich sześć zostało wy­
słanych na dno morza. Liczby tej dowia­
dujemy się poraź pierwszy, gdyż aczkol­
wiek lotnicy niemieccy stwierdzili celność 
swoich bomb, to jednak nie mogli zauwa­
żyć, ile okrętów, skutkiem tych trafień, po­
szło na dno.

Natomiast pobudzają? de/ uŚ^iccLu sło­
wa, jakiemi kończy lord kłamstwa swoje 
wyjaśnienia, do których zmusiła go wymo­
wą faktów. Mówił on: „Ten sposób postę­
powania jest taktyką zbrodniczego rządu, 
który czuje na swojem ramieniu długie ra­
mią naszej potągi morskiej”.

Mamy jednak wrażenie, że to raczej pan 
Winston Churchill czuje niemiły ucisk na 
swojem ramieniu, podobnie, jak z jego 
słów przejmujemy oświadczenie, że wście­
kłość, o której mówił, jemu raczej należy 
przypisać.

W  niemieckiej marynarce, jak również 
w niemieckiej flocie powietrznej panuje w 
przeciwieństwie do tego nie żadna wście­
kłość, ale pogodne zrozumienie doniosło­
ści własnych sukcesów, po których niewąt­
pliwie nadejdą jeszcze dalsze.

Sledm angielskich okrętów
zatopiły samoloty niemieckie.

Winston Churchill przyznaje się do strat.

Berlin, 20 grudnia. — W  związku z nalotem samolotów niemieckich na angielskie 
przybrzeżne łodzie strażnicze i patrolowe zostało zatopionych — według urzędowego 
potwierdzenia Londynu — s z e ś ć  J e d n o s t e k  m o r s k i c h .

Poza już znanym wypadkiem zatopienia 
statku strażniczego „Serenit/11, podano na 
zwy dalszych zniszczonych statków i łodzi, 
a mianowicie: „Nevs Choice”, „Senclalr” I 
„Cralge Lea“. Równocześnie uległy zato­
pieniu dwa transportowce, których nazw 
nie podano do wiadomości publiczuej.

W  sprawie zatopienia tych okrętów, o

czem zresztą wspomina Churchill w je- 
dnem ze swych ostatnich przemówień, do­
wiadujemy sią o nowym wypadku znisz­
czenia statku patrolowego „Pearl“, wobec 
czego w skutecznym ataku samolotów nie­
mieckich na wybrzeże angielskie zostało 
zatopionych minimum 7 statków i łodzi an­
gielskich.

,.Niht nic może sprostać 
naszym maszynom

Sprawozdanie podniebnych zwycięzców.
Berlin, 20. grudnia. — Szef prasy nie­

mieckiej dr. Dietrich powitał w Berlinie, 
w otoczeniu przedstawicieli prasy niemiec­
kiej i akredytowanych w Berlinie repre­
zentantów prasy zagranicznej, dowódcę 
zwycięskiej niemieckiej eskadry myśliw­
skiej.

Szef eskadry podpułkownik Schumacher, 
który wraz ze swymi żołnierzami znisz­
czył nad zatoką niemiecką niemniej jak 34 
nowoczesnych angielskich samolotów o- 
trzymał za to wielkie zwycięstwo Żelazny 
Krzyż I. Klasy.

— Takich ludzi, — mówił dr. Dietrich — 
potrzebuje naród niemiecki, aby rzucić An- 
glją na kolana. Przybyli oni do Berlina na 
rozkaz marszałka Goringa, aby tutaj 
świadczyć o prawdzie. Twierdzenia angiel­
skie, jakoby podczas walki powietrznej nad 
zatoką niemiecką zostało zestrzelonych 12 
niemieckich samolotów wobec 7-miu an­
gielskich, jest jednem z najgorszych i naj­
pospolitszych kłamstw ostatnich czasów.

Podpułkownik Schumacher opowiedział 
potem, że w dniach 4 i 29 września miał 
okazją do przestudjowania taktyki nie­
przyjaciela podczas angielskich nalotów 
na Wilhelmshayen i Helgoland. W  dniu 14 
grudnia po raz pierwszy wiąksza eskadra 
samolotów usiłowała przeprowadzić nalot 
na niemieckie wybrzeża morza Północne­
go. Podpułkownik Schumacher zdołał je ­
dnak przy pomocy swoich dzielnych żoł­
nierzy zestrzelić połową nieprzyjacielskich 
samolotów. Na nalot, przeprowadzony 18 
grudnia, była już niemiecka flota lotnicza 
dobrze przygotowana.

Ppłk. Schumacher opowiedział, jak on 
sam zestrzelił jedną nieprzyjacielską ma­
szynę, potem Jednak jego samolot został 
trafiony ogniem nieprzyjacielskiego kara­
binu maszynowego, ale mimo to zdołał do­
trzeć do lotniska. Zwolna nadleciały pozo­
stałe samoloty jego zwycięskiej eskadry.

— Pyta pan, jak mogło dojść do takie­
go rezultatu! Maszyny W ickers W elling­
ton — mówił ppłk. Schumacher — są bar­
dzo dobre, ale nie tak doskonałe, jak na­
sze. To jest jedna sprawa. Maszyna W i­
ek e rs - W elli ngton ma na pokładzie stanowi­
sko karabinu maszynowego, który może 
strzelać na wszystkie strony o ile tylko 
chodzi o ogień kierowany w tylne pole ob­
strzału. Jest to zatem stanowisko, które 
bardzo rzadko spotyka sią w samolocie bo­
jowym. Rzecz prosta, staraliśmy sią, aby 
jak najmniej przebywać w polu obstrzału 
karabinu maszynowego.

Maszyny Messerschmitt są tak szybkie, 
że przy tej cudownej pogodzie mogliśmy 
spokojnie wyszukiwać pozycje dogodne do 
ataków i je  wykorzystywać. Ale też stwier­
dzić trzeba, że uzbrojenie naszych samo­
lotów jest tak doskonałe, iż nic mu dorów­
nać nie może.
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Fflhrer przyjął nowomianowanego 
' ambasadora Japonjl.

Berlin, 20 grudnia. — W  dniu wczoraj­
szym przyjął Fiihrer w gmachu nowej 
kancelarji Rzeszy w obecności ministra 
spraw zagranicznych v. Ribbentropa — no­
wego ambasadora Japonji, p. Saburu Ku- 
rusu, który mu wręczył dokumenty uwie­
rzytelniające. Ambasadorowi towarzyszyli 
radca ambasady Usaml, attache w ojsko­
wy generał-major Kawabe i attache mary 
narki kontradmirał Yendo.

Następnie przyjął Fiihrer nowomianowa 
uego posła Estonji Rudolfa Moellersona.

Honóry wojskowe przy przybyciu i wy- 
jeździe wspomnianych dygnitarzy zagra­
nicznych oddały oddziały gwardyjskie SS- 
StapdaHe.

Obfite naloty na Finlandję południową.
Helsinki, 20 grudnia. — Z kół fińskich donoszą o niezwykle ożywionej działalno­

ści lotnictwa nieprzyjacielskiego nad południową częścią Fłnlandjl. Arty leria  prze­
ciwlotnicza miała zestrzelić szereg apara-tów nieprzyjacielskich, których liczba do­
tąd nie jest dokładnie znana.

Nowe sukcesy bojowe Rosjan.
Moskwa, 20 grudnia. Komunikat Sztabu 

Generalnego okręgu wojskowego w Lenin­
gradzie z dnia 18 grudnia podaje, że w oj­
ska sowieckie na froncie murmańskim za­
jęły miejscowość Pitkajaryi, leżącą 80 km. 
na południe od Petsamo Na innych odcin­
kach frontu miały miejsce starcia mniej­
szych oddziałów wywiadowczych Flotylla 
okrętów bałtyckich ostrzeliwała fińskie
Sozycje artylerji przybrzeżnej w rejonie Jsrkoe.

Stany Zjednoczone dostarczają 
Finlandjl samolotów.

Nowy Jork, 20 grudnia. — 45 samolotów 
z liczby 54, które poprzednio zostały za­
mówione dla amerykańskich sił lotniczych 
w towarzystwie „Brewster Auronautical 
Corporation” , zostaną obecnie wysłane do 
Finlandji. Zamówienie amerykańskich 
władz lotniczych zostanie wykonane nieco 
później, a dotyczyć będzie maszyn lotni­
czych tego samego typu.

Tajna skrytka Churchilla —  
bardzo mało szczelna.

Berlin, 20 grudnia. — Brytyjska machi­
na propagandowa pracuje pełną parą, aby 
móc ukryć katastrofalnie wysokie straty, 
jakie poniosła brytjska flota handlowa. Z 
tego można wywnioskować, że wobec 
wszelkich wysiłków ministerstwa kłamstw 
powoli przesiąkają do opinji publicznej 
faktyczne cyfry, mówiące o stratach, co ró­
wnocześnie wywołuje w Londynie silną 
konsternację.

Agencja „Reutera” usiłuje dementować 
niemieckie dane urzędowe, według których 
tonaż zatopionych okrętów brytyjskich w 
drugiej połowie grudnia br. miał wynosić 
około 100.000 ton. Agencja twierdzi, że we 
wspomnianym czasie marynarka bryty j­
ska utraciła tylko 23.478 ton. Nawet powyż­
sza cyfra okazała sią dla lorda kłamstwu 
za zbyt wysoką, wobec czego kilka godzin 
później pozwolił sobie sprostować ją  za po­
średnictwem Reutera twierdząc, że właści­
wie zatopionych jest tylko 22.727 ton. Jest 
rzeczą jasną, że admiralicja brytyjska 
może zdobyć sią na „defraudację” odpowie­
dniego procentu strat własnych i schować 
te straty do słynnej już tajnej skrytki 
churchillowskiej. Mimo tego w Londynie 
spostrzeżono sią na niezręcznych kłam­
stwach co tylko mogło narazić ich autorów 
na śmieszność. Z pośród 20-tu brytyjskich 
okrętów, spoczywających na dnie morza 
(taką minimalną liczbę podaje biuro „Reu­
tera”), należy przytoczyć tylko kilka aby 
móc poznać się na „wartości” tego dementi.

Możliwe, że w Londynie zamierzają prze­
czyć rzeczywistości, że np. ropa z okrętu- 
cysterny „San Alberto” (7.400 ton) nieroz- 
lała sią po oceanie i że „W illewpol” (4.815 
ton) oraz „Newton Beech” (4.651 ton), leżą 
na dnie morza lub czy w fantazji minister4 
stwa kłamstwa nie eksplodowały okręty 
„Treemanion” (5.299 ton) i „K ing Egbert” 
(4.536 ton). Czy brytyjskie ministerstwo 
reklamy kłamało lub oszukiwało, gdy z ża­
lem doniosło, że „Deptford” (4.000 ton) 
„przeszedł do floty Neptuna” . Nie jest w y­
kluczone. że okręt-cysterna „Atheltempłar” 
(8939 ton), o którego stracie donosił „Reu­
ter”, ponownie wypłynął na powierzchnią 
morza, a agencja „Havasa“ niezawodnie 
skłamała, przynosząc wiadomość o stracie 
angielskiego okretu-eysterny ,Jnverlane”.

Z tej wielkiej rędziny nieistniejących już 
okrętów wymieniliśmy tylko te 8, bo łącz­
na suma ich tonażu przekroczyła 48,540, to 
znaczy więcej, niż połowa podanej przez 
biuro Reutera. Cyfra ta została urzędowo 
stwierdzona i zaakceptowana.

Olbrzumfe słrały żeglugi 
tiolendershieł.

Amsterdam, 20 grudnia. W  ciągu listo­
pada 1939 wpłynęło do portu amsterdam­
skiego 155 okrętów o tonażu ogólnym 
861.000 tonn, podczas gdy w tym samym 
miesiącu ubiegłego roku wpłynęło do te­
goż portu 279 okrętów, których tonaż wy­
nosił 1,694.000.

Koła żeglarskie w Rotterdamie wciąż je ­
szcze uskarżają sią na poważne przeszko­
dy. które stwarza angielska kontrola że­
glugi morskiej. Tak np. LInja Holandja—  
Ameryka, która bezpośrednio po wybuchu 
wojny ogłosiła, że przyjmuje tylko trans­
porty rządu holenderskiego, pomimo tego 
ograniczenia nie mogła się ustrzec przed 
przydługą kontrolą w Downs.

Kapitanowie kilku okrętów, którzy na 
rachunek rządu holenderskiego przewozili 
transporty zboża, donieśli, że kontrola bry­
tyjska, wbrew wszelkim dowodom, trwała 
zgórą tydzień. Dopiero wówczas ustalono, 
że transporty wogóle nie były podejrzane.

Ogólna suma eksportu, kierowanego 
przez porty holenderskie Amsterdam i 
Rotterdam, wynosiła w październiku r. 1939 
192.814 ton, zaś w roku poprzednim 1,690.685 
ton. Ilość towarów, odpływających z por­
tów w roku ubiegłym, spadla z 1,360.196, na 
582.079 ton w roku bieżącym. Te wszystkie 
cyfry unaoczniają wysokość szkód, jaką 
ponoszą żegluga holenderska i holender­
skie porty.

*
Linje: Holandja—Australja, Holandja— 

Indje Brytyjskie i Holandja—Azja 'Wscho­
dnia zawiadomiły, że z powodu ostatnio 
wynikłego podrożenia kosztów przewozu, 
czują się zniewolone podnieść opłatę za 
przewóz towarów W  przyszłości pobiera­
na będzie wojenna dopłata w wysokości 
100%, zamiast dotychczasowych 60%.

To zarządzenie Jest nowym'dowodem ka­
tastrof: ipego wpływu, jaki wywiera bry­
tyjski system wojny morskiej na kształtn- 
wanle się handlu I żeglugi państw neutral­
nych.
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Połączenie Afryki z Europą
Roboty rolne...

Któż z nas nie zna mapy Europy, z je j 
wyspami i półwyspami, jak : Skandyna­
wia, przypominająca swym kształtem ja ­
kieś czworonożne zwierze, półwysep Ape­
niński, podobny do buta oraz inne? Każdy 
zapewne przypomina sobie mniej więcej 
Afrykę, kraj ludzi czarnych, zwaną rów­
nież czarnym lądem. Europę dzieli od 
A fryki morze Śródziemne. Otóż uczeni, 
chcąc powiększyć obszary uprawne i u- 
chronić ludzkość przed emigrowaniem za 
oceany, w poszukiwaniu chleba, powzięli 
sensacyjny projekt osuszenia morza Śród­
ziemnego i utworzenia nowego lądu A tlan- 
tropy przez połączenie Afryki z Europą.

Połączenie Afryki z Europą nie jest pla­
nem utopijnym już chociażby z tego wzglą­
du, że sama natura kiedyś tak właśnie ląd 
ten ukształtowała.

Morze Śródziemne jest stosunkowo „mło. 
de“ i w każdym razie nie istniało ono w 
okresie lodowcowym. Dopiero znacznie pói- 
niej ziemia w tern miejscu poczęła się ob­
niżać (obniża sią ona w dalszym ciągu), 
tak, że powstała obszerna depresja, która 
z biegiem czasu zapełniła sią wodą. Adria­
tyk był wówczas morzem śródlądowem. 
Z biegiem czasu wody poczęły zalewać tę 
depresję, przyczem jednak Europa wciąż 
jeszcze była złączona z Afryką przy Gi­
braltarze, który nie stanowił cieśniny, da­
lej połączenie Istniało przez półwysep Ita- 
Ijl, którego koniec sięgał do wybrzeży 
afrykańskich. Mała Azja stanowiła całość 
z obecną Grecją, zaś liczne wyspy na m o­
rzach Egejskiem i Marmara są tylko pozo­
stałością lądowych szczytów.

Na terenie obecnego morza Śródziemne­
go mieszkała ciemnoskóra rasa śródziem­
nomorska, której potomkowie pozostawili 
szczątki wspaniałej kultury na Krecie — 
Z biegiem czasu potężny kataklizm wpły­
nął na zerwanie sią części skał Gibraltar- 
skich, które runęły do morza. Przez wąski 
przesmyk wdarły sią wody Atlantyku, któ­
re zalały całą niziną. Tylko najwynioślej- 
sze punkty ocalały przed zalewem, stano­
wiąc wyspy i półwyspy.

Osuszenie morza Śródziemnego nie spra­
wi większych trudności, zaś ludność uzy­
skałaby nowe tereny osiedleńcze, położone 
w nowej części świata, Atlantropie.

Opracowany został już nawet częściowo 
plan osuszenia morza Śródziemnego. Plan 
ten przewiduje w pierwszym rzędzie zasy­
panie cieśnin, które łączą morze Śródziem­
ne z oceanami, a nastąpnie osuszenie go.
. Do morza Śródziemnego wpływa stosun­
kowo mała liczba rzek i to ubogich w w o­
dę, tak, że morze to nie Jest zasilane natu­
ralnymi dopływami. Przez cieśninę Gibral- 
tarską przepływa w ciągu sekundy 88.000 
metrów kubicznych wody z Atlantyku. — 
•Tożeli ten dopływ zostanie zahamowany, 
poziom morza Śródziemnego wydatnie się 
obniży, Z drugiej strony należy również 
odciąć dopływ wody z morza Czarnego.

Osuszenie morza Śródziemnego m ogłoby 
wywołać różne niepożądane następstwa, 
m. in. miałoby to olbrzymi wpływ na k li­
mat Europy I urodzaje. To też projekto­
dawca nie przewiduje całkowitego osusze­
nia morza, lecz tylko obniżenia poziomu 
wody o 200 metrów. Przy tak znacznem 
obniżeniu poziomu, pozostanie jeszcze do­
stateczny pas wody dla utrzymania że­
glugi, oczywiście już przy pomocy tam, ze 
względu na różnicę poziomów, zaś wpływ 
częściowego osuszenia morza na klimat 
Europy będzie stosunkowo nieznaczny.

Gdyby poziom morza Śródziemnego był 
obniżony o 200 metrów, ludzkość zyska­
łaby 660.200 kilometrów lądu, który się w y­
nurzy z pod wody.

Plany zdobycia nowych terenów osadni-

na dnie mortkiem.
czych nie pom ijają również Sahary, która 
obecnie jest tylko bezwodną pustynią, ale
kiedyś, w swej północnej części, stanowiła 
żyzny kraj. Fenicjanie nigdyby nie stali 
się potężnem mocarstwem, gdyby zamie­
szkiwali jedynie wąski pas ziemi, pomię- 

I dzy morzem a pustynią. Sahara jeszcze za 
1 czasów państwa rzymskiego była znacznie 
| mniejsza, a jej oazy większe. Pustynia ta 
I bowiem ma tendencje do rozszerzania się 

i zajmowania nowych terenów. Lotne pia­
ski pustyni zasypują rok rocznie nowe, 
uprawne tereny, które do niej przylegają, 
a Francja, Anglja i W łochy nie mało wy­
siłków położyły w tym kierunku, aby za­
pobiec niszczeniu uprawnych terenów.

Zalanie wodą morską Sahary wpłynęło­
by dodatnio na klimat Afryki, ale twórcy 
planu Atlantropy wskazują słusznie, że nie 
ma celu zamienienia pustyni piaszczystej 
na pustynię słonej wody, a poza tem -Sa­
hara nie cała stanowi depresję. Możnaby 
zatem użyźnić Saharę przez zalanie |e] wo­
dą słodką, której w Afryce nie brak. Ta  
część świata posiada bowiem potężne rzeki 
i jeziora, które stanowią naturalne zbior­
niki wód słodkich. Jezioro Czad dałoby się 
z łatwością połączyć z Saharą, a tak samo 
skierowaćby do niej można wody rzeki 
Konga.

Każdy plan tak długo nie ma realnej
wartości, dopóki nie jest realizowany. Rea­
lizacja planu Atlantropy powinna koszto. 
wać olbrzymie sumy, na które musiałyby 
się złożyć wszystkie państwa świata. Poza 
tem wykonanie nlanu winno trwać co naj­
mniej 250 lat. W teorji Jest to wszystko 
możliwe, zwłaszcza przy uwzględnieniu no­
woczesnych zdobyczy techniki. Jednak ze 
względów politycznych realizacja tego gi­
gantycznego planu napotkać musiałaby na 
duże trudności.

Znów odkryto zwłoki 34 ofiar
polityki woj'ennej Anglji.

Poznań, 20 grudnia. — Do mającej swą 
siedzibę w Poznaniu centrali grobów za­
mordowanych Niemców napływają nieu­
stannie nowe doniesienia o dokonywanych 
mordach na osobach pochodzenia niemiec­
kiego.

M ianowicie w dniach ostatnich odkryto 
na terenie powiatów Mogilno I Inowroc­
ław groby, zawierające zwłoki 34 pomor­
dowanych. W edług wszelkiego prawdopo­
dobieństwa, chodzi w tym wypadku o po­
chodzące z okolicy Bydgoszczy osoby, któ­
rych kolumny wojskowe polskie używały 
do pędzenia bydła, a następnie w drodze 
zostały one zamordowane. Trupy posiadają

znamiona potwornych zniekształceń do te­
go stopnia, że dotychczas nie udało się 
stwierdzić ich identyczności.

Celem ułatwienia akcji rozpoznawczej 
pobierane są, przez oddziały poszukujące 
zwłok, próbki materjałów, które następnie 
po d okład nem oczyszczeniu są okazywane 
rodzinom zaginionych do rozpoznania. W y­
stawianie na pokaz publiczny tego rodzaju 
próbek ma również miejsce w innych miej­
scowościach okręgu poznańskiego („War- 
thegau“), aby w ten sposób umożliwić ro­
dzinom zaginionych ustalenie prawdy co 
do ich najbliższych.

Niema mowy o „fair play“.
Belg]a oburza się na angielską samowolę.

Bruksela, 20 grudnia. — Liberalny dzien­
nik „Etolle Belge" ostro atakuje AngIJę w 
artykule wstępnym, ponieważ ta w stosun­
ku do państw neutralnych stosuje dwoja­
ką miarę.

Dziennik wskazuje na to, że A nglicy nie 
odważyliby się zatrzymywać w Downs ja ­
pońskiego okrętu, wiozącego towary nie­
mieckie dłużej niż przez 24 godziny, pod 
czas gdy parowiec belgijski towarzystwa 
„K ongo" — „Albert W ill" od szeregu dni 
jest przetrzymywany, aczkolwiek opuścił 
on port angielski jeszcze przed dniem 4-go 
grudnia. Ponadto za ładunek „Alberta 
W !ll‘ego“ dała Belgia gwaranclę, widocz­
nie Jednak, że dla kontrolorów brytyjskich 
gwarancja belgijska nie przedstawia tej

wartości, co Japońska.
W  związku z tem należy zauważyć, że 

Japonja jest związana w pewnych spra­
wach z Niemcami, podczas gdy Belgja Jest 
niezależna. W  tych warunkach brytyjeka 
kontrola widocznie będzie etoeowana bez 
najmniejszych skrupułów Jedynie w ednle- 
sleniu do okrętów małych państw, pod­
czas gdy do okrętów silniejszych państw 
neutralnych będą stosowane ustępstwa i 
udogodnienia. Analogiczny jest stosunek 
Anglji do W łoch. Gdy Anglja traktuje 
małe państwa bez litości — przymyka o- 
czy, jeśli chodzi o handel tranzytowy z 
Włoch do Niemiec. W obec tego o rzeko­
mym „fair play" Anglików w tym wypad­
ku nie może być mowy.

W z m a g a  s i ę  „ b a ł a g a n * *

O r g i e  k a p i t a l i z m u .
Ryzykowne pociągnięcia rządu brytyjskiego.

Amsterdam, 20. grudnia. — W  angielskiej gospodarce daje tlę zauważyć coraz to wi­
doczniej wzraetającą dezorganizację, co Już zauważają państwa neutralne, Jak dalece 
słabą i niezabezpieczoną Jest Anglja w dziedzinie gospodarczej.

Do podobnego wniosku dochodzi szwedz­
ki dziennik „Goeteborgs Handels foch Sjoe-

VRomans, którego nie by!o
— Czy pani zawiera znajomości na ulicy?
— A pan! Zapewne nie...
Tego rodzaju pytania niezawodnie w y­

w ołują u jednych zdziwienie, u innych zdu- 
jnienie. A przecież często się zdarza, że spo­
tykamy kogoś na ulicy, w teatrze, w kinie, 
w tramwaju, jakąś „piękną nieznajomą", 
która wydaje się nam osobą, na którą dłu­
go się czekało. I wówczas rodzi się pyta­
nie: czy podejść i jak nawiązać znajomość. 
Czekać na szczęśliwy przypadek, że gdzieś, 
kiedyś, przy okazji, czy w towarzystwie 
może nastąpić ta chwila? To rzecz mało 
realna. Podejść — to znów zbyt tanie, zbyt 
wyświechtane i... przyznajmy szczerze — 
wulgłtrne. A jednak jest to jedyne wyjście 
w takiej sytuacji.

Paryż po części uznaje podobne „podej­
ście"; w Ameryce taka historyjka zazwy­
czaj kończy się protokołem policyjnym, lub 
co gorsze — aresztem, w Krakowie — by­
wa rozmaicie. Przypadkowe, na pozór nic 
nie znaczące spotkanie na ulicy bywa czę­
sto niedoszłym romansem, romansem, któ­
ry  mógłby być.

Dla jednych śmieszne, dla drugich nie­
taktowne, dla innych wreszcie poetyczne 
bywa spotkanie się dwojga ludzi w tłumie, 
na ulicy wielkiego miasta...

Czegóż on się za mną włóczy — pomyśla­
ła i ukradkiem zerknęła w jego stronę. — 
Stwierdziła, że jest przystojny (a to prze­
cie ważne). Ładna heca, nareszcie i ja

mam „przygodę z nieznajomym". W łaści­
wie jest to najzwyklejsze w świecie „do­
walanie się", praktykowane przez star­
szych sztubaków wobec pensjonarek lub... 
Ech... cóż to za różnica... Jednak nie wy­
pada, bym tak szła, narażona na natręctwo 
obcego człowieka. Ale swoją drogą, piękny 
chłopak. Gdyby tak zagadnął, cóżbym mu 
odrzekła? Ale co on powie?

Piękna pani skręciła w boczną uliczkę. 
Idący za nią pan wyprzedził ją  nieco i sta­
nął przy wystawie.

Ach te przesądy, konwenanse — pom y­
ślał.

„Nie wypada" — to najgorsze w tem 
wszystkiem.

A jednak tak mi zależy na poznaniu jej. 
Mozę przecież coś z tego wyjdzie Chociaż, 
z jakiej racji ma mieć do mnie zaufanie? 
Jestem przecież obcy, mogę być niebieskim 
plakiem, hochsztaplerem, bo ja wiem csun 
jeszcze...

Wzbudzić zaufanie? Ale jak?
Tymczasem deszcz rozpadał się na dobre. 

Na ulicy^ niewielka liczba przechodniów. 
Tylko oni we dwoje, jak człowiek i jego 
cień — oderwany, ale mu wierny, szli chod­
nikiem.

Tymczasem pani zastanawiała się nad 
tem, jak do niej podejdzie nieznajomy, jak 
ją  zagadnie. Gdyby podszedł w sposób na­
turalny, zwykły i poprostu rzekł, że chce, 
że życzy sobie mnie poznać, że wreszcie 
chwila obecna, pogoda, czy wreszcie ka­
prys tak go nastrajają...

Ale nie. Och, jacy  ci mężczyźni Głupcy, 
kryją się za przejrzystym parawanem

farts-Tidning", która podkreśla, że orga­
nizacja gospodarstwa wojenego A nglji o-

sztucznej zarozumiałości i pseudomądro- 
ści.

Mężczyźni chcą być „ważni", ale dlatego 
są głupcami! Ostatecznie, gdyby nie wypo­
wiadał jakichś banałów, jakichś wyświeeh 
tanych głupstw, nie dam mu kosza.

Podoba mi się... — zerknęła nań jeszcze 
raz ukradkiem.

Ma smutną twarz i ładne ruchy... męskie 
a przytem trochę nieśmiałe. Uśmiałabym 
się serdecznie, gdyby mi powiedział, że 
mam ładne nogi. Tylko, że ja  mam na­
prawdę piękne...

Doprawdy szkoda, że nie wykorzystał tej 
chwili. Teraz juz /npćźno. Pr,eszło. Niema 
sensu, bym zawierała przygodne znajomo­
ści na ulicy... nie, czas skończyć! I  skie­
rowała się do postoju taksówek.

W  tej chwili przeszła mu przez głowę 
szalona myśl, że to początek „przygody". 
Pani wsiądzie do taksówki, pozostawi 
drzwiczki otwarte, on podejdzie i...

Zwarjowałem — pomyślał. Jest piękna, 
przyśpiesz kroku, dojdź do auta — głup­
cze. Ech, nie chce mi się, gotowa pomy­
śleć, że na nią lecę...

Jeśli się nie składa, niemęskie to, ale nie 
będę się narażał na śmieszność. Skończyło 
się, szkoda... m ogło być pięknie...

...Drzwiczki się zamknęły, taksówka ru­
szyła.

W  ostatniej chwili pan, pod wpływem 
impulsu, uchylił kapelusza i.„ o dziwo... 
pani z głębi auta odkłoniła się z dystynk­
cją.

Zatrzymam auto — przemknęło je j przez 
myśl. Ale nie zrobiła tego.

Skończył się romans, który się nig^ły nie 
zaczął.*. W ł. K.

KRYNICA
o t w a r t a

zaprasza na sezon zimowy.

K ą p i e l e ,  kuracyjne wodr>» 
odpoczynek, sporty zim” **.

Pełnokomfortowe pensjonaty. Dojazd 
z Nowego Sącza autobusami. Wszelkie 
i u form acje: BUrgermeisteramt — K ry ­
nica.

piera się na podstawach niezwykle sła­
bych.

„Skoro przemysł angielski w poważnym 
zakresie został dostosowany do produkcji 
wojenuej", — stwierdza dziennik — to „m i­
mo wszystko nie dopisuje organizacja. Sze­
reg osób, które z miejsca powołano do 
czynienia zakupów dla oddziałów w ojsko­
wych, bywają oskarżane, że powierzane im 
pieniądze uległy roztrwonieniu. Charakte­
rystyczny przykład podaje pewien członek 
parlamentu, jakoby ktoś z pośród upoważ­
nionych miał nabyć od pewnej firmy ame­
rykańskiej maszynę za 6.000 funtów szter; 
lingów, którą następnie sprzedał w A nglji 
za 2.000. Szczegóły podane przez dziennik 
szwedzki nasuwają zatem wiele wątpliwo­
ści w socjalnej gospodarce, zwłaszcza Je­
żeli chodzi o stosunki w angielskich urzę­
dach dostaw. I tak w dalszym ciągu dzien­
nik szwedzki stwierdza, że rząd angielski 
uie mógł czy też nie chciał złamać stanowi­
ska fabrykantów samolotów. O skutkach 
stanowiska rządu angielskiego podaje 
dziennik następującą uwagę: dla uniknię­
cia niepotrzebnej pracy powinni fabry­
kanci poprostu „przedkładać rachunki ko­
sztów ogólnych", które państwo, na pod­
stawie ustanowionej ustawy procentowej 
będzie fabrykantom zaliczać na poczet 
zysków. Fabrykanci są więc całkowicie po­
zbawieni ftrotk o wszelkie wydatki. Nie 
potrzebują oni oglądać się przy zakupach 
I fabrykacji na ceny. Państwo zapłaci 
wszystko. A im więcej państwo zapłaci, 
tem większa będzie stopa procentowa.

Nie należy się zatem dziwić, że w pań­
stwach neutralnych tego rodzaju metody 
dają wiele do zastanowień i, że w przeci­
wieństwie do bałaganu angielskiego, upo­
rządkowana gospodarka wojenna Niemiec 
jest stawiana Anglikom  za wzór.

Sowiecka delegacja dla spraw 
przesiedleńczych w Warszawie.
Warszawa, 20 grudnia. —* W  ub. piątek 

przybyli do Warszawy pełnomocnicy rzą­
du sowieckiego do spraw przesiedlania 
wzajemnego z Rosji i Niemiec. W K rako­
wie delegacja została serdecznie powitana 
przez Generalnego Gubernatora, poczem 
jej członkowie udali się do przeznaczonych 
tokowi urzędowania miejscowości i obsza­
rów, by rozpocząć pracę. Pełnomocnik dla 
Warszawy i jego zastępca przybyli w pdą; 
tek do Warszawy, gdzie zostali przyjęci 
przez referenta rządowego dla spraw prze­
siedleńczych, prezydenta miasta Denglą. 
Na ich cześć wydał on przyjęcie, w którem 
wzięli udział przedstawiciele władz z gene­
rałem Neumann-Neurode i zastępcą Gene­
ralnego Gubernatora Bartha na czele. W  
przemówieniu dr. Dengel podkreślił lojalną 
współpracę obu państw, która ujawnia się 
w wielu szczegółach. Takie poprawne wza­
jemne stosunki są wynikiem traktatów, 
które Niemcy i Rosja zawarły ze sobą, by 
saę oprzeć światu kapitalistycznemu. Peł­
nomocnik sowiecki Szklarenko w odpowie­
dzi podziękował za przyjęcie, które mu da­
je  pewność, że niemieckie władze przyjdą 
im z pomocą w wykonywaniu poruczouych 
zadań. Zawarte pomiędzy Niemoann a Ro- 
sją pakty wykazały, że istnieje możliwość 
rozwiązania problemów w drodze pokojo­
wej.__________________

Zmiana marszruty okrętów płynących 
ze Stanów Zjednoczonych do Włoch.
Waszyngton, 20 grudnia. — Kierowni­

ctwo żeglugi związkowej upoważniło „Uni­
ted States-Line" do tego, aby jej okręty 
„Manhattan" i „W aszyngton" pełniły co 
dwa tygodnie stałą służbę miedzy Nowym 
Jorkiem a Neapolem i Genną. W  czasie po­
dróży na zachód, mogą okręty zawijać do 
„Maenaco", aby zabrać tam na pakład pa­
sażerów. „United States Line" zawiada­
miają, że ta nowa służba rozpocznie się z 
dniem 30 grudnia podróżą „Manhattan" z 
Nowego Jorku.

Podróż powrotną rozpocznie on z Genui 
dnia 15 stycznia. Natomiast „W aszyngton" 
opuści Nowy Jork dnia 13 stycznia 1940 r.

Stracenie mordercy kobiet.
Berlin, 20 grudnia Dnia 19 grudnia stra­

cono Franza Bognera, urodzonego 17 listo­
pada 1911 w Frauenkirehen. który w yro­
kiem sądu doraźnego został w  Wiedniu 
skazany na karę śmierci za zamordowanie 
kobiet.

Bogner napadał we Frauenkirchen na 
kobiety chcąc się bez żadnego powodu ze­
mścić, bowiem nie został przez nie wysłu­
chanym. Mordy nastąpiły z zasadzki przy 
użyciu broni palnej, przyczem ranił on 
dwie, zaś zabił dziewczynę 16-letnią.
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Nominacja członka Trybunału 
Ludowego.

Berlin, 20 grudnia. Na wniosek ministra . 
sprawiedliwości, mianował FDhrer puł­
kownika Messerschmidta, na przeciąg pię­
ciu lat, na stanowisko członka honorowe­
go Trybunału Ludowego.

Włoski minister oświaty przybył 
do Aten.

Ateny, 20 grudnia. W łoski minister o- 
światy Botta przybył w poniedziałek do 
Aten, celem dokonania aktu otwarcia wło­
skiej wystawy książek. Minister włoski i 
grecki premjer Metaxas w swych przemó­
wieniach podnosili stosunki kulturalne, łą­
czące na przestrzeni stuleci oba te kraje.

Nowe porty kontrolne organizują 
Anglicy.

Amsterdam, 20 grudnia. Dla okrętów, 
płynących na daleki wschód, ustanowili 
Anglicy nowy punkt kontrolny w Adenie. 
Na tej nowej stacji odbywać sie bądzie 
rzeczywista kontrola towarów, Drzyczem 
„Order-Gounoil" stosowany od 21 paźdz. 
orzeka o imporcie i eksporcie Niemiec. Do­
tąd używane były przez Anglje do tego 
celu porty Malty, Gibraltaru i H ajfy oraz 
port Said na Morzu Śródziemnym. Do te­
go doszła francuska kontrola na Morzu 
Śródziemnym, wiec w Marsylji i Oranie. | 
W  tych warunkach zwiększy się obciążenie , 
żeglugi neutralnej. I

W  związku z nową kontrolą w Adenie . 
donosi „Reuter**, że „w niektórych wypad-1 
kach** już nie trzeba bedzie, by okręty za­
w ijały do Malty lub Hajfy. Ponieważ p o r t , 
Said i Gibraltar nie zostały wymienione, 
okręty neutralne będą zmuszane do pod­
dawania sie w tej samej podróży do po­
trójnej kontroli w Gibraltarze, port Said 
i Adenie, pom ijając już stacje kontroli 
francuskiej.

Numer Gwiazdkowy
i J o ń c a  K r a k o w s k i e g o
w objętości 12 stron ukaże się w sprzedaży w Krakowie w sobotę 
dnia 23 grudnia 1939 r. popołudniu, poza Krakowem zaś w nie­
dzielę rano dnia 24 grudnia 1939 r. -  Cena pojedynczego numeru

wynosić będzie 20 groszy.
Ogłoszenia do tego powiększonego numeru przyjmować będziemy 
tylko do czwartku, t. j. do dnia 21 grudnia 1939 r. do godz. 18.

„ A n g l i c y  n i e  m o n y  w y k a z a ć  s i c
czemś podobnem“

Szwedzka prasa podziwia niemiecką flotę lotniczą.
Srtokholm, 20 grudnia Szwecja śledzi 

bacznie rozwój wojny powietrznej, a zwła­
szcza udział niemieckiej floty powietrz­
nej w walce przeciwko okrętom angiel­
skim I konwojom.

„Svemsika Dagbladet" zauważa, że zdję­
cia lotuicee Anglji i Francji zamieszczone 
przez prasę niemiecką muszą posiadać ol­
brzymie znaczenie dla prowadzenia przez 
Niemcy wojny powietrznej. Wiele z tych 
zdjęć jest arcydziełami <> nieocenionej war­
tości dla nalotów. Gdy samolot otrzyma 
polecenie zaatakowania fabryki bron1 
Schneider-Creuzot I zniszczenia walcowni 
tego zakładu, to będzie mógł swoje zada­
nie wykonać bez przeszkód na podstawie 
posiadanych obecnie zdieć gdyż zdinria te 
dodzą mu dokładnypogląd na to, jak za­
kłady te wyglądają z wielkiej wysokości.

Anglicy — tak pisze „Svenska Dagbladet**, 
nie mogą się wykazać czemś podobnem, 
gdyż ich nieliczne loty wywiadowcze były 
przeprowadzane, nie jak niemieckie za 
dnia, ale tylko w nocy.

Norwegowie i Szwedzi, Jako narody że­
glarzy, czytali z wielklem zaintereoswa- 
niem sprawozdania pełnej przygód Jazdy 
„Bremen", a obecnie przyJęP z wlelkiem 
zadowoleniem i żeglarską radością do wia­
domości fakt podróży statku „Erlangen" z 
Nowej Zelandjl do Południowej Ameryki. 
Fakty takie jak: wyjazd z Nowej Zelandji, 
kilkumiesięczny pobyt na bezludnej wys­
pie, gdzie zaopatrywano się w drzewo, ła­
tanie żagli częś^ami bielizny i tp. wywar­
ły wielkie wTażenie na skandynawskiej lu­
dności.

Obostrzona kontrola transportów 
drewna. j

Sztokholm, 20 grudnia. Brak drzewa w | 
A nglji stał się tak dalece dotkliwym, że , 
jak donosi „Schwedische Holzwarenzei-1 
tungM —  angielska kontrola drzewna usi­
łuje ustalić ceny z dostawcami skandyna­
wskimi, ponieważ, Jak wiadomo, od chwili 
wybuchu wojny, transakcje drzewne mię­
dzy państwami skandyi<awskleml a Anglje  
prawie całkowicie ustały. Ze źródeł an­
gielskich dowiadujemy się, że bez pozwo­
lenia można obrabiać tylko taką Ilość 
drzewa, którego wartość nie przekracza 
5 funtów. Pozwolenia wydaje się jedynie 
na cele najkonieczniejszych inwestycyj 
obronnych.

poleca na podarki świątecznePorcelano. Szkło.
C  e ra m i k ę, K  ry  s z t  a ł y  80BlsaI ( ™ J W  #. EDER

W zywam niniejszym dłużników fir ­
my Szachne GrDnfeld, Kraków, Szew- 
tka 8 do zapłaty należności w ciągu 
7-mlu dni od dnia dzisiejszego.

Równocześnie wzywam wierzycieli 
powyższej firm y do wniesienia preten- 
syj, z odpowiednim ndokumentowa­
niem swoich roszczeń do 7-mlu dni od 
dnia dzisiejszego.

Kierownictwo Komisaryczne 
Składu Żelaza Szachne Grflnfdd  

Kraków.

go uzdolnienia dotychczasowych komisa­
rycznych zarządców.

Pełnomocnictwo zarządców, którzy nie 
uczynią zadość temu wezwaniu do zgło­
szenia się, należy uważać za wygasłe z na­
tychmiastową skutecznością.

Kraków, dnia 18 grudnia 1939 r.
W  zastępstwie Komisarza Miasta 

Burmistrz.

■ t

O BW IESZCZENIE.
W zywam niniejszym dłużników fir­

my L. S t o f f hurtownia materia­
łów budowlanych i sanitarno-wodocią­
gowych Kraków, Starowiślna 28 do 
zapłaty należności w ciągu 7-mlu dni 
od dnia dzisiejszego.

Równocześnie wzywam wierzycieli 
powyższej firm y do wniesienia preten- 
syj, z odpowiednim udokumentowa­
niem swoich roszczeń do 7-mlu dni od 
dnia dzisiejszego.

Kierownictwo Komisaryczne 
firm y Leopold Stoff,

hurtownia materjałów budo­
wlanych i sanitarno-wodo- 

ciągowych, Kraków.

BOL GŁOW Y?

t a b l e t k i

A S P 1 R I N

W zywam niniejszym dłużników fir­
my iuż. Roman A m s t e r ,  materj. bu- 
dowl. i fabryka wyirobów betonowych, 
Kraków, ul. Masarska 12 do zapłaty 
należności w ciągu 7-mlu dni od dnia 
dzisiejszego.

Równocześnie wzywam wierzycieli 
powyższej firm y do wniesienia preteu- 
syj, z odpowiednim udokumentowa­
niem swoich roszczeń do 7-miu dni od 
dnia dzisiejszego.

Kierownictwo Komisaryczne 
firm y inż. Roman Amster,

mat. budowl. i fabryka wyr. 
beton., Kraków.

Generalna Dyrekcja Kolei Wschodniej
całkowicie przeniesiona do Krakowa.

Placówka likwidacyjna dyrekcji kolejowe] w Łodzi zniesiona.
Generalna Dyrekcja Kolei Wschodniej podaje do wiadomości: Prezydent Gene­

ralnej Dyrekcji Kolei Wschodniej przeniósł w dniu 15 listopada 1939 siedzibę swego 
urzędu do Krakowa, poczem przeprowadzono przeniesienie wszystkich oddziałów za­
rządu Generalnej Dyrekcji do Krakowa. Czynność ta została obecnie zakończona.

Na tej podstawie, każda osoba wykonu­
jąca jakiekolwiek zajęcie przemysłowe (rze­
miosło Itp), jest obowiązana w ciągu mies. 
stycznia 1940 r. nabyć w przynależnym u- 
rzędzle gminnym odpowiednią kartę reje­
stracyjną przy równoczesnem wpłaceniu 
należności podatkowej.

Szczegółowe postanowienia dotyczące u- 
stawy z dnia 25. kwietnia 1938 r. ukażą się 
w pierwszych dniach stycznia 1940 r.

Inform acyj co do wysokości wspomnia­
nego podatku udzielają urzędy gminne, u- 
poważnione do poboru op łat

Z uwagi na powyższe, prezydent Beck 
zniósł rozporządzeniem z dnia 9 grudnia, 
przejściowo pracującą w Łodzi placówkę 
likwidacyjną Dyrekcji kolejowej.

Biura Generalnej Dyrekcji Kolei W scho­
dniej znajdują się obecnie w całości w 
Krakowie, w budynku przy pl. Matejki 12, 
telefon nr. 16-420, 16-421, 20-253 i 20-254. 
noa Kr-ll-przePlacówka

*

Upłynęły zaledwie trzy miesiące od cza­
su wybuchu w ojny a już wszystkie prace 
organizacyjne około odbudowy ruchu ko­
lejowego na obsadzonych obszarach pol­
skich mogą być uważane za zakończone. 
Fakt, iż wszystkie urzędy i placówki służ­
bowe Generalnej Dyrekcji Kolei Wschod­
niej zostały przeniesione do Krakowa, po 
przeprowadzeniu odpowiednich, związanych 
z tern prac, jest dowodem nadzwyczajnej 
szybkości, z jaką Generalna Dyrekcja zdo­
łała wydać swoje zarządzenia a placówki 
służbowe zarządzenia te wykonać. Biura 
Generalnej Dyrekcji Kolei Wschodniej 
znajdują się obecnie w całości w Krako­
wie. Usiłowania, zmierzające do zcentrali­
zowania całego ruchu kolejowego zostały 
w ten sposób zrealizowane, że obecnie 
wszystkie dalsze prace, odnoszące się do 
ruchu kolejowego, będą mogły być prze­
prowadzone w dużo szybszem tempie.

Szybka odbudowa wzbudza podizlw i u- 
znanie w tych kołach, które wiedzą dobrze 
jak ciężko jest uruchomić ruch kolejowy, 
gdy więcej niż połowa sieci kolejowej zo- 
etała zniszczoną.

Placówka likwidacyjna, która przejścio­
wo była czynną w Łodzi, została, po wy* 
konaniu swych czynności, zniesiona przez 
Generalną Dyrekcję Kolei W schodniej.

Wielka akcja społeczeństwa krak. 
na rzecz polskich jeńców.

Kraków, 20 grudnia.
Polski Komitet Pom ocy, pozostający pod 

przewodnictwem min. Twardowskiego, o- 
głosił w poniedziałek wielką akcję złrórkl 
bielizny na rzecz Jeńców polskich, przeby­
wających w obozach w Niemczech. Gzas 
zbiórki, z uwagi na bliskie święta,^ był bar­
dzo ograniczony. Cała akcja musiała byc 
skoncentrowana w ciągu dwóch dni, aby 
bielizna mogła być w porę dostarczona 
jeńcom, którym brak bielizny daje się sil­
nie we znaki. ,

Inicjatywa Polskiego Komitetu Pomocy, 
przy pełnym poparciu szefa organizacji 
Volksfahrt, przyczyni się w dużej mierze 
do ulżeria doli polskiego żołnierza w obo­
zach jeńców a społeczeństwo krakowskie 
będzie miało poczucie dobrze spełnionego 
obowiązku obywatelskiego.

uiiim juz nie obow iązuje.
. Kraków, 20. grudnia.
Naczelnik wydziału finansowego w Urzę­

dzie Generalnego Gubernatora dla okupo­
wanych terenów polskich, podaje do wia­
domości, co następuje:

Z dniem 31. grudnia 1939 r. przestaje obo­
wiązywać polska ustawa o podatku prze­
mysłowym z dn. 15. Ilpca 1925 r. W  związku 
z tern już nie będą pobierane opłaty za 
świadectwa przemysłowe. Miejsce tych 
świadectw przemysłowych zastąpią — po 
myśli ustawy polskiej z dnia 25 kwietnia 
1938 r, — a obowiązującej od dnia 1. stycz­
nia 1940 r. opłaty rejestracyjne przedsię­
biorstw przemysłowych, które będą pobie­
rane przez urzędy gminne I miejskie.

Jak wynika z powyższego zarządzenia, 
zajdzie w dotychczasowym systemie po­
datkowym poważna zmiana na korzyść 
firm  i osób, trudniących się przemysłem. 
Zniesienie dotychczas obowiązujących 
świadectw przemysłowych i wprowadzenia 
na ich miejsce kart rejestracyjnych w po­
ważnej mierze upraszcza postępowanie 1 
zaoszczędza wiele czasu I przykrości, zwią­
zanych z terminowem Ich wykupnem 
zwłaszcza, że okres nabywania kart reje­
stracyjnych został przesunięty na cały sty­
czeń, a nie, Jak to miało miejsce poprzed­
nio, Istniał obowiązek nabywania patentów 
przemysłowych do 31 grudnia każdego 
roku.

Dalszem ułatwianiem jest m. in. i to, że 
karty rejestracyjne będzie można naby­
wać nie w urzędach skarbowych, lecz 
w gminach miejsca zamieszkania.

Nie dotykać niewypałów!
Dzisiejszy numer „Krakauer Zeitnng** 

podaje ostrzeżenie Naczelnego Dowódcy 
Sił Zbrojnych na Wschodzie, w   ̂którem 
zaznaczono, iż dotknięcie niewypałów arty­
leryjskich oraz bomb lotniczych, ze wzglę­
du na niebezpieczeństwo utraty życia, jest 
niedozwolone. Znalezienie tego rodzaju 
niewypału ma być doniesione natychmiast 
do placówek wojskowych, albo posterun­
ków policji. Trzeba się przy tern postarać, 
by każde takie miejsce było wyraźnie 
oznaczone przy pomocy chorągiewki wzglę­
dnie tabliczki.

PO LEC AM Y w© wielkim wyborne: K A P E L U ­
SZE modelowe, KAPISZONY, B ER E TY , KOŁ. 
NI ERZE, ŻABOTY i L d. —  Tamże własna 

pracownia.
Komisaryczny zarząd 
f-my SCH R EIBER  

Kraków, Florjańska 32.

Wiadomości soortowe. y

Obwieszczenie Komisarza miasta.
W  sprawie zgłaszania komisarycznych 

zarządców majątków.
Najpóźniej do dnia 23 grudnia 1939 r.

mają ustanowieni w obrębie miasta Kom i­
saryczni zarządcy majątków, powiernicy 
I przymusowi zarządcy, zgłosić się w Biu­
rze Prawnem Zarządu m*ejslkiego (Ratusz 
I. p. w podwórzu, drzwi nr. 21) podając pi­
semnie w języku niemieckim następujące 
dane:

1) Nazwisko, adres, dotychczasowy za­
wód I przynależność narodową zarządcy 
majątku,

2) urząd (osoba), który ustanowił za­
rządcę,

3) datę, odkąd ustanowiono zarządcę,
4) nazwę, adres i rodzaj oddanego w za­

rząd przedsiębiorstwa względnie maiatku,
5) właściciela zarządzanego przedsiębior­

stwa względnie majątku.
Z głoszen i ma na celu zbadanie przez U- 

rtząd powierniczy dla Okrągu Krakowskio-

Szabo bije rekord Nurmiego.
W  Berlinie odbył się międzynarodowy 

meeting lekkoatletyczny w Deutschland- 
halle. Głównym punktem zawodów był 
bieg 3 km, w którym Węgier Szabo zdo­
łał uzyskać czas 8:24.3, będący nowym re­
kordem świata na hall. Poprzedni rekord 
należał do Nurmiego. Za Szabo przybyli 
zawodnicy niemieccy Syring (8:35.8), Eo- 
tel (8:37.6), Eberlein, Eberhard itd.

W yniki innych konkurencyj były nast.: 
75 m Neckerman 7.8, 500 m Linnhoff 67.8, 
1000 m Kaindl 2:34, 75 m płotki Becker 9.9, 
stzafeta 3X1000 m KTV-W iitem bergja 
8:03.2, pchnięcie knlą Trippe 14.55 m, skok 
wzwyż Weinkotz 1.85 m.

Nie będzie Igrzysk panamerykańskich
Amerykańska Federacja Atletyczna (A- 

merica Athletic Association) zakomuniko­
wała, że nie ma zamiaru organizować 
Igrzysk panamerykańskich w r. 1940 Jako 
„namiastki" Igrzysk Olimpijskich.

Plany te byłyby conajmniej przedwcze­
sne, gdyż narazie Fiulandja oficjalnie hie 
zrzekła się jeszcze mandatu organizatora 
X II  Igrzysk Olimpijskich.

Konferencja piłkarska w  Budapeszcie.
W  dniu 13 i 14 stycznia 1940 ma odbyć eią 

w Budapeszcie konferencja piłkarska, na 
którą zostali zaproszeni przedstawiciele 
Niemiec, Włoch Jugosławjl, Rumunjl I 
protektoratu Czesko-Morawsklego.

Na konferencji tej mają być omówione 
plany przyszłych rozgrywek międzynaro­
dowych, przyczem ma byó wziętą pod uwa- 
znaczna rozbudowa stosunków międzyna­
rodowych wśród piłkarzy.
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Po szu k iw a n ie  się 
w zajem ne

MYLI USA Augusta, «se- 
sora parowozowni Kra­
ków, z żoną, poszukuję. — 
Łaskawe wiadomości: Kra­
ków, Szlak 14, m. 9.

11384

ZACH ARI ASI EW ICZ LI-
LI wiadomość o Władku 
otrzyma w Brzoaowie. —  

11498

WIADOMOŚCI o Sabinie 
Łuszczkiewiczowej z Gdy- 
n.i prosi Bohuszowa Zako 
pane „Nietwoja” . 13ł)jc

O Andrzeju KOŚCIESZY- 
FER SZTEN IE dać znać: 
Hóhne-Posen, Weisenstr. 
2. 11966

P. Wandę PU N IC K ą  pro­
szę uprzejmie o podanie 
adresu. Dr Buławski, —  
Kraków, Bynek Dębni­
cki 8. 12005

PAN IĄ  Katarzynę KO­
W A LĘ  lub ktokolwiekby 
wiedział o jej adresie, pro­
szę o podanie: Goniec Kra­
kowski, Kraków, —  „Nr. 
11857” .________________U 85?

W ISŁOCKI Stanisław, in­
żynier Wspólnoty Intere­
sów —  matka prosi kto­
kolwiek spotkał, o poda­
nie wiadomości: Kraków, 
Bracka 10, II p. (Biuro

MŁODY, uczciwy, były 
zarządca, obejmie stano­
wisko kasjera, ekspedjen- 
ta, coś w zakresie biuro­
wości — zaraz lub później, 
złoży kaucje. Zgłoszenia: 
Goniec Krakowski, Kra­
ków, „Nr. 11807” . 11807

A R Y JC Z Y K  z Pomorza, 
wykwalifikowany hamdlo- 
wLeo- buch alteir, —  eziuka 
pracy. Zgłoszenia Goniec 
Krakowski Kraków „Nr. 
11921” . 11921

ZDOLNA fryzjerka szuka 
posady. Łaskawe zgłosze­
nia Szlifiemia „Reikord" 
Kraków, Poselska 19. — 

11895

F R Y Z JE B  pierwszorzęd­
ny męski poszukuje posa­
dy w Krakowie. Zgłosze­
nia: Goniec Krakowski —  
Kraków „Nr. 11926” . —  

11926

MOTOR równy dobry —  
10— 12 HP kupi Armatys 
Tuchów. 11819

LEN, konopie kupuje orai 
pakuły. Zgłoszenia: Go­
niec Krakowwki, Kraków, 
„Nr. 11576”. 11576

K U P IĘ  domek lub wille 
z długiem hipotecznym —  
Krakowie lub przedmie­
ście od właścdciela. Szcze­
gółowe zgłoszenia Goniec 
Krakowski „Nr. 11837” . — 

11837

K U P IE  PA R C ELĘ , K A ­
M IEN IC Ę tylko od wła­
ściciela. Goniec Krakow­
ski, Kraków. „Nr 11081” .

11081

Zląceń, M AJEW SKI)
11974

C ELIN K O ! Daj znak ży­
cia — Stefam. Kraków. 
Biuro Zleceń, M A JEW ­
SKI, Krowoderska 41 —  
(Dział Poszukiwań Zagi­
nionych). 11973

Porucznika K Ą C IK A  
H E N R Y K A  z Białego­
stoku poszukuje rodzina. 
Łaskawe wiadomości pro­
simy kierować pocztą na 
adres: Walerja Pekalowa 
Stróże Nr 220, powiat 
Gorlice. 11972

GĄSOW SKI Marian,
Franciszek, ppor. rezer­
wy 20 pułku piechoty —  
ostatnio widziany 19-go
września w Kowlu. O ja­
kąkolwiek wiadomość —  
pros.) żona. Kraków-.  ̂ ś w . ! KOSZONĄ męską garde-
vi . 33. m 5, 1 915 kupnje. płace najle-

wwe ceny: Gazowa 11,
■n 14.

K U P IĘ  sklep owocowo- 
cukierniczy w dobrym 
punkcie; Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, Kraków 
„Nr 11537” . 11537

K U P IĘ  restauracją lub 
wydzierżawię w śródmie­
ściu. Oferty składać: Go- 
nieo Krakowski. Kraków 
„Nr 11536” . 11536

PIANINA —  meble, gar­
deroba. maszyny do pisa­
nia, futra, palta bieliznę 
kupuje —  przyjmuje w 
komis —  biuro Szachów 
skiego. Karmelicka 17. —  

11850

SPRZEDAŻ —  KOR ZY- 
STNA, KUPNO —  O K A ­
Z Y JN E  tylko KOMESOWY

I„D OM  SP R ZED AŻY” —
! Podwale 7. Do nabycia o- 

kazyjnie: wspaniała J A ­
D ALN IA , pi okna nowo­
czesna SY P IA LN IA , sty­
lowa K Ą T 6 W K A  lustrza­
na Biedermayer, LUSTRO  
trójdzielne ruchome, ME-. 
B LE  K U C H EN N E, tap­
czan-otoman a. O K A Z JA  
UPOMINK6W  ŚW IĄTE­
CZNYCH: artystyczne
drobiazgi, kihka wydaw­
nictw salonowych i dla 
dzieci, piekne obrazy. — 
„DOM SPR ZED AŻY” , uli­
ca Podwale 7, II piętro. 
Przewozimy rzeczy dane 
w komis. 11901

PATEFO N  2 sprężynowy, 
płyty sprzedam. Dwerni­
ckiego Nr 7, m. 9. 11791

SPRZED AM  parę wago­
nów kilkuletniego drzewa 
stolarskiego jesion brzo­
za dębina. Błotu loki, Ja­
rosław, Szpitalna. 11799

SPOD futrzany piżmaki 
sprzedam. Szlak 47 m. 10 
od 3—5. 11825

K U P U JĘ  naszoną garde­
robę obuwie, bielizną — 
ołace najwyższe ceny: 
Kraków; Starowiślna 74. 
sklep. Przychodzą do do­
mu bez zobowiązania

10753

K U P U JĘ  lepsze znaczki 
p icztowe polskie i zagra­
niczne. Zgłoszenia „Fila- 
Lilia*' Kraków, Długa 14.

11706

K U P U JĘ  stare żelazo, —  
maszyny. Firma „Żelazo" 
Kraków, Krakusa 32. — 

11644

K U P IĘ  komplet płyt gra­
mofonowych Linguaiohone 
do niemieckiego, francus­
kiego, angielskiego. Zgło­

szenia do Gońca Krakow­
skiego Kraków —  „Nr. 
11932” . 11932

K U PIĘ  lub przyjmą do 
komisowej sprzedaży uży 
wanie ubrania, płaszcze, 
obuwie, gfamofony i inne 
wartościowe nrzedmioty. 
Sklep Pralni Chemicznej, 
św. Krzyża 7. 11963

ZA K O PA N E, Biuro Zle­
ceń „Morskie Oko” Kru
nówki sprzeda szereg 
wiąkszych. mniejszych 
win i pensjonatów oraz 
parcel budowlanych, wy­
najmuje mieszkania rów 
nież z meblami. Przyj­
muje ogłoszenia do Goń. 
ca Krakowskiego” i „Kra- 
kauer Zeitung” . pisze do- 
dania w jeżyku niemiec­
kim. Przyjmuje w komis 
wszelkiego rodzaju rze­
czy. również kupuje, pła 
cao gotówką. 10850

SMOKING —  okazyjnie 
sprzedam. Zakład krawie­
cki Kukieły, ul. Toma­
sza 11. 11651

D O M EK 4-pokojowy o- 
gródek. elektryka 9.000.—  
P A R C E LE  uzbrojone —
15.000.—  P A R C E LE  po
13.000.—  i 12.000.—  nadto 
szereg domów, sprzeda: 
„Lokata” , Kraków, Ło­
bzowska 4. 11829

POKÓJ, piec kuchenny, 
półkomfort, wolny zaraz, 
czynsz zgóry. Wiadomość: 
Kraków, Chocimska 7, 
od 3—5. 11761

M IESZK AN IA  POKO­
J E  poleca, DOMY sprze­
daje, sklepy: Biuro Sza- 
chowskiego, tylko K A R ­
M E LIC K A  17 — założone 
1910. 11848

PO SZU KU JĘ zaraz loka 
lu przemysłowego muro­
wanego, z trzech ubika- 
cyj, na przedmieściu Kra 
kowa. Goniec Krakowski, 
Kraków. „Nr. 11498” .

11498

LO K A L biurowy handlo­
wo przemysłowy 3 pokoje 
przedpokój I piętro front 
u' Floriańska 7 do wy­
najęcia. Dozorca wskaże.

11450

G ERM AN ISTA —  Polak, 
urodzony w Berlinie, —  
udziela nauki języka nie­
mieckiego. —  Dietla 95, 
m. 3. 12007

DOM nowy 9 pokojowy, 
przy autostradzie, piękne 
położenie, sprzedam 30 
tysięcy złotych. Pośredni­
cy wykluczeni. Zakopane 
„Alina” pod Skocznią. —  

140k

L O K A L  jednopokojowy na 
skład śródmieście lub bli­
sko poszukiwany. Zgłosze­
nia: Goniec Krakowski,
Kraków, „Nr 11594” . —  

11594

R O SJAN K A udziela lęk- 
cyj niedrogo. Zgłoszenia: 
Goniec Krakowski, Kra­
ków, „Nr. 11983” . 11983

Różne
SZYLDOW E, rektainuwe 
napisy polsko-niemieckie. 
Zamówienia przyjmuje: 
Florjańska 55. 11887

UCZCIW EGO Z N A LA Z ­
C Ę  zgubionej w śródmie­
ściu paczki, zawierającej 
legitymację, fotograf je
pamiątkowe oraz listy, 
upraszam o oddanie za 
wynagrodzeniem. Halina 

Straszewska z Bydgo 
szczy — Kraków, Sobie­
skiego 14 m. 3. 11762

M A K  tarty, gotowy, sprze­
daje oraz przyjmuje do 
tarcia Cukiernia „Pie­

czarka” , Kraków, Poselska 
15. 11710

M ASZYNY do pisania —  
Underwood, Remington 
mały sprzeda firma Adler 
Kraków, Marka 25. 11752

FO RTEPIAN  krótki —  
sprzedam okazyjnie 550 
ził. Kraików, Długa 31/13 
oficyny. 11903

SPRZED AM  fuitiro męskie 
w bardzo dobrym stanie. 
Goniob Krakowski Kra­
ków „Nr 11928” . 11928

K U P IĘ  Krakowie nową, 
dobrze położoną komfor­
tową willę ogrodom. —  
Zgłoszenia szczegółowym 
opisem do Gońca Krako­
wskiego, Kraków, — ..Nr 
11563” . 11563

Ulotne posady
„ K U P IĘ  willę w Krynicy 
11723 ' w cenie do 40.000 zł. —  

Zgloszpnio: Goniec Ktr-
K U P U JĘ  kartki zastawni-; Kraków, —  „Nr
eze: Asnyka 5, podwórze,,; y ® 0.4, *  7 , - KryJł10yTr ;«> , parter, m. 20. 11976 ^ródl*ua 13G. P. Hry-PR ZYJM Ę Chłopi.'-- ;> j  paner, m. *u. „  ,

do prakjtyki ślusarskiej- j  ~  | 11954
Kraków-Podgórze, ulica K U PIĘ  parę morgów pola p i p r a n c k i
Romanowicza 23. 11732 Wnłn Boc.hnŁ Brzeska. ELE G A N C K I gabinet mę-

,.FLO R JA Ń S K A  55“ —
pisze polsko-niemieckie po­
dania sprawach posad — 
Firma chrześcijańska.

11888

FR Y ZJER  męski dobry, 
szybki w pracy, potrze­
bny zaraz. — Zgłoszenia: 
Kraków, Tomasza 10, —  
„Stanisław". 11873

POTRZEBNY fryzjer mę­
ski na stałą wypoanóżkę. 
Kraków ,u,l. Maaowieoka 
4. 11922

FR Y ZJER  męski wypo- 
móżka potrzebny zaraz. 
„Tadeusz", Judjusffia Lea 
141. 11929

PO TRZEBA do młyna —
młynarczyka zaraz. Mo­
giła Nr. 3. 11920

POSŁUGACZKI potrzebu­
ję, 35 zł, świadanie. Smo­
leńsk 9. ra. 2. 11945

posad posziiKuia
ROLNIK, hodowca ener­
giczny organizator, h. zie­
mianin z kresów, przyj- 
mje jakąkolwiek posadę. 
Średnie wykształcenie, lat 
37. Zgłoszenia: Gonieo
Krakowski, „Nr. 11664” .

11664

koło Bochn\ Brzeska. _ ’ tu i
J  ski“Sr ’ ta ;im iapcC remph S ®kowski, Kraków, — „Nr. *jq 19nn„

11975”. 11975

B L A C H Ę  cynkowa lub 
ppcynkowauą dc krycia 
dachów kupie. —  Oferty: 
Goniec Krakowski, Kra­
ków. „Nr 11970” . 11970

P A R C E L Ę  małą 120 do 
130 sążni pełną uzbrojo­
ną kupię wprost od wła­
ściciela. Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr. 11912*“ .

11912

DOM lub parcele w Kra­
kowie kupię, wpłata go­
tówką 25 tysięcy. Zgło­
szenia z opisem 1 ceną: 
Goniec Krakowski, Kra­
ków, „Nr. 11914” . 11914

BACZNOŚĆ przed wyzy­
skiwaczami kartek zasta­
wniczych. Płace ostate­
czne ceny za powyższe 
Banku Hipoteconego. —  
Zgłoszenia z podaniem a- 
dresu do Gońca Krakow­
skiego Kraków —  „Nr. 
11908” . 11908

URZĘD N IK  aryjczyk z 
Kresów 7-letnia prakty­
ka biurowa, maszynopisa­
nie, — znajomość języka 
niemieckiego, poszukuje 
jakiejkolwiek pracy. -— 
Zgłoszenia: Goniec Kra­
kowski, Kraków —  ..Nr. 
11663” . 11663

DOTYCHCZAS byłam u-
rzędniczką. Kto da mi 
obecnie jakiekolwiek za­
jęcie! Zgłoszenia: Goniec 
Krakowski, Kraków, „Nr. 
11959” . 11959

ROLNIK-hotlowca, lat 28, 
Ukończona szkoła rolnicza, 
b lat praktyki wzorowych 
majątkach, dobrze obzna- 
jomiony w prowadzeniu 
obory wydojowej, ratow­
nictwie, wypadkach cho­
robowych, jak również 
prowadzeniu księgowości 
rolniczej. Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, Kraków, 
„Nr. 11808” . 11808

A P L IK A N T  adwokacki, 
aryjczyk, dłuższa prakty­
ka (także prowincjonalna), 
poszukuje patrona. Zgło­
szenia: Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr. 11958” 

11958

PR ZYJM Ę posadę gospo­
dyni u samotnych osób. 
Zgłoszenia: Gonieo Kra­
kowski, Kraków, —  „Nr. 
11960” . 11960

M AG ISTRA farmacji —  
aryjka, z 2-letnią prak­
tyką poszukuje posady 
lub zastępstwa. Zgłosze­
nia: Gonieo Krakowski,
Kraków, —  „Nr. 11955” .

S K L E P  KOMISOW Y K U . 
P.SZ —  SPRZEDAŻ —  
ZAROBISZ. Rynek głó­
wny 26 I p. Przyjmuje 
do sprzed azy dywany —  
suknie — biżuterie — za­
stawy stołowe —• kartki 
zastawnicze, kapelusze —  
i t. d. 11924

Jana 2. 12002

K U P U JĘ  wszelką używa­
ną garderobę, konfitury, 
biżuterję itp. Krupnicza 
14/5. 12000

K U P IĘ  urządzenie sklepu 
galanteryjnego lub tylko 
ladę i regały, fiw. Toma­
sza 15, II p., Grabowski.

11986

K U PIĘ  branzoletkę, zega­
rek (Omega, Schaffhausen, 
Patek, Longines), papie­
rośnicę złotą. Zgłoszenia: 
„Par” , Kraków, Rynek 
46, pod „Dobra cena” .

11979

K U PIĘ  każdą ilość kawy, 
herbaty, kakao, pieprzu. 
Płacę najwyższe ceny. —  
Zgłoszenia: „Par” , Kra­
ków. Rynek 46, — pod 
„Szybko” . 11978

A U T A  osobowe, elęaaro- 
we do sprzedania. Kbś- 
ciiusziki 54, od 9—4. 11913

FORTEPIAN  —  550 7Ł.,
światowej marki „BtłSEN- 
D O RFER” , sprzedam: Sta­
rowiślna 12/22, oficyna le- 
wa. 11992

FUTRO perskie na sacziu- 
płą osobę sprzedam oka­
zyjnie. Lubicz 15, m. 7.

11911

K R ED EN S orzechowy —  
stół i kuchnia gazowa do 
gotowania i pieczenia do 
isiprizedan ia. Wiadomość
Lubicz 27A m. 12. 11998

SPRZED AM  plandekę Sa­
rn och. 6X4 metr. Brono- 
wice, —  Aleja Wyspiań­
skiego 61, Krzeszewski.

11952

SZK ŁcTo k .IEN N E , robo­
ty szklarskie wykonujd 
Zakład Oszkleń, Flor­
jańska 38. 11947

FUTRO damskie bronzo- 
we, w dobrym stanie, —  
wielkość średnia —  sprze­
dam. Zgłoszenia Gonieo 
Krakowski, „Nr. 12006” .

12006

PH0NOMEN —  Alcjon ro­
wery, patefon, futro dam­
skie sprzedam. Dębniki, 
Zagrody 23, m. 1. 12004

NOCLEGI, pokoje wolne, 
informacje: Sławkowska
4. III. p. godzina 1— 7.

11733

5 POKOI kuchnia do wy­
najęcia ul. Sławkowska 
od Nowego Roku. Wiado­
mość Mleczarnia Zdrowie, 
Tomasza 17. 11906

PR ZEJEZD N YM  pokój u- 
meblowany ul. Zyblikie- 
wicza 5, m. 10. 11902

TRZYPO KO JO W E kom­
fortowe Urzędnicza. W ia­
domość Rynek Kleparski 
17 HURTOW NIA N A­
CZYŃ K U CH EN N YCH .

11899

DAM  miewztkamie we dwo­
rze od Krakowa 10 km. 
Urzędnicza. 16/3 Gazińska.

11931

POKÓJ umeblowany ku­
chnia wynajmę stale —  
chwilowo. Kraków, Józe- 
fitów 3/5. 11927

DO wynajęcia 5 pokoi 
komfort, ogród, ul. Bema 
19 (Olsza), 3 pokoje kom­
fort, Mogilska, 2 pokoje 
komfort. Kawiory. Infor­
macje: K LIM C ZA K , Kra 
ków, Sienna 7. 11995

CUKR U partję kupię. —  
Zgłoszenia: Krowoderska 
39, m. 16, godz. 18— 20.

11780

ZNACZKÓW  zbiór bar­
dzo poważny kupię. Zgło­
szenia: Traugutta 24, m. 
10, godz. 17— 19 11781

K U P IĘ  łańcuszek, pier 
ścionek. branzoletę, zega­
rek złoty. Zamenhofa 9, 
m. 2a. — Od godz. 3—6.

11768

BECZKI na kapustę 100 
—200 litrów kupię. Zgło­
szenia Goniec Krakowski 
„Nr. 11747” . 11747

K U PIĘ  piec używany na 
boks. największy, marki 
American - Union. Gonieo 
Krakowski „Nr. 11692*. — 

11692

K U P IĘ  prawdziwy dywan 
perski bez względu na 
wielkość —  dobrze zapła­
cę. PILNE. — Zgłoszenia: 
Biuro „C E N T R A LA ", 
Kraków, Florjańska 24/11.

11977

Sprzedaż
M E B L E  KUCH EN N E, 
PRZEDPOKOJOW E, PO. 
K O JE  D ZIECIĘCE: spe­
cjalny skład — Kraków, 
B R A C K A  6. w podworou.

11709

PIANINO O K A Z JA  bar­
dzo dobrej marki, w sta­
nie faktycznie doskona­
łym. o pięknym, szlachet­
nym dźwięku — metalo 
wo-pancemej najnowszej 
konstrukcji — sprzedam 
za przystępną bardzo ce-

FUTRO perskie łapki —  
sypialnia nowoczesna. —  
fortepian za bezcen sprze­
dam. Gonieo Krakowski, 
Kraków, „Nr 12001” . —  

12001

O K AZJAI Piękny dywan 
srayrnęński 260X3.50 i ki­
lim, Wzór Grotta, 2X3, 
sprzedam. Goniec Krakpw- 
ski, Kraków, „Nr. 11957” .

W ÓZEK rowerowy dla 
chorego, obity skórą — 
sprzedam: Herwina Piątka 
9, m. 1 (Osiedle). 11982

DUŻA ubikacja parterowa 
na składy lub sprzedaż 
materjału opałowego. - -  
Zgtnssenia:»Mikołajska 6, 
Gentralnó Biuro Mieszka­
niowe. 11993

W SZ ELK IE  FU TR A  czy­
szczę, farbuję, odnawiam, 
przerabiam. Kraków, —  
Dietla 46a/II, m. 21. 11794

PODANIA, prośby, listy 
po niemiecku pisze, spe­
cjalność sprawv handilo- 
we: „FLO R JA Ń S K A  55” , 
Firma chrześcijańska.

11712

PO LSKO -N IEM IECKIE
tłumaczenia, podania ko­
respondencję — załatwia 
biuro chrześcijańskie —  
Bel. Prażmowakiego 36.

11937

PODANIA niemieckie w 
sprawach jeńców, konce­
sji, tłumaczeń, oferty — 
korespondencje. Kroków, 
SIENNA 7, m. 4a. 11935

UNIEW AŻNIAM  zgubio­
ną kartę cukrową —  Nr. 
4104. 11936

L E G A L IZ A C JĘ  kupna i 
sprzedaży KONI NIE PO- 
S IA D A JĄ C Y C H  K SIĄ ­
ŻEC ZEK  przeprowadza­
my. Zgłoszenia od 10— 13 
Kraków, ud. Jabłonow­
skich 20, m. 23 (od pod­
wórza II piętro). 11923

IN S T A LA C JE  światła e- 
lektrycenego — dzwon­
ków — oraz naprawy 
tychże wykonuje: Konce­
sjonowany Zakład Elek­
trotechniczny, Armatys, 
Kraków, Stolarska 6. — 

11917
SĄD grodzki w Krakowie 
dnia 7 grudnia 1939 Syg. 
I 1 Nc 1051/39. Na wnio­
sek Stanisława Fihause- 
ra zarządza się postępo­
wanie celem umorzenia 
książeczki oszczędnościo­
wej Kom. Kasy Oszszęd- 
nośoi Powiatu Krakow- 

POKÓJ kombinowany —  skiego w Kralowie Nr.
elegancki kupię okazyj- 136.2, wystawionej na na-
n-ie. Zgłoszenia: Goniec zwisko Stanisław Fihau-

PO SZUKUJE lokalu fron­
towego na bar w śród 
mieściu. Odstępne nie­
wykluczone. Zgłoszenia: 
Goniec Krakowski, Kra­
ków „Nr 12008” . 12008

SĄD grodzki'w Krakowie 
dnia 7-go grudnia 1939. 
Sygn. I. 1. Nc. 1055/39. —  
Na wniosek Dr. Marjl 
Krupkowskiej zarządza się 
postępowanie celem umo­
rzenia książeczki oszczęd­
nościowej Banku Związku 
Spółek Zarobkowych Od­
dział Krakowski, Nr. B. 
4672/7645, wystawionej na 
nazwisko Marja Krupkow- 
ska, opiewającej na kwo­
tę 2.974 zł. 67 gr. — i wzy­
wa się posiadaczy powyż­
szej książeczki, aby do 6 
miesięcy od daty ogło­
szenia tego , wezwania 
zgłosili swe ‘ prawa, 
gdyż w przeciwnym razie 
Sąd uzna po bezskutecz­
nym upływie tego czas­
okresu wymienioną ksią­
żeczkę za umorzoną.

11944

ZAG IN ĄŁ „Doberman” 
czarny, 5-miesięczny —  
„Lord” . Odprowadzić za 
wynagrodzeniem: —  Smo­
leńsk 1. 11343

SĄD grodzki w Krakowie 
dnia 18 grudnia 1939 r. 
sygn. I. 2. Nc. 720/39. —  
Na wniosek poszkodowa­
nego zarządza się postę­
powanie celem umorzenia 
2-ch książeczek oszczędno­
ściowych Komunalnej Ka­
sy Oszczędności Powiatu 
Krakowskiego Nr. 15437 
i 36406 na nazwisko Hen­
ryk Pachoński, i wzywa 
się posiadaczy tych ksią­
żeczek, aby zgłosili swe 
prawa do 6 miesięcy od 
daty ogłoszenia tego we­
zwania. W razie przeciw­
nym uznałby Sąd po bez­
skutecznym upływie tego 
czasokresu wymieniono 
książeczki za umorzone.

11948

INGENIEUR łReichedeut- 
scnei) załatwia pomyślnie 
w«*e!kie sprawy u włada 
niemieckich (wszędzie) —  
Krakau, B iekupiast ra&se 
16/2. 11933

STROJEN IE, reperacje 
fortepianów, pianin, szy­
bko, sumiennie po przy­
stępnych cenach przepro­
wadza „Stafran” . Wiado­
mość: Instytut Tameczny 
W Dolińskiej —  Rynek 
Główny 23. 11942

A R TYSTYC ZN A T K A L ­
NIA naprawia bez śladu 
wszelką garderobę, czy­
ści chemicznie, farbuje, 
przerabia wszelką gar­
derobę. Kraków Grodzr 
ka 6 — W A TA LIN A  na 
składzie. 11388

ZW OLNIENIA JEŃCÓW
z obozów, podania do 
władz przeprowadza: BIU­
RO POW IERNICZE, Sław­
kowska 4/III, godz. 1—7.

11735

UNIEW AŻNIAM  skra­
dzione mi pełnomocnic­
twa firmy I. Meitlis z 
dnia 7. XII. br. Jackie­
wicz Henryk. 11900

UNIEW AŻNIAM  zgubio­
ną karię cukrową Nr. 
2579. H898

Krakowski, Kraków „Nr 
12003” . 12003

CENTRUM  miasta! Prze­
jezdnym noclegi wygód- - . -  , ...
ne, czyste. — Krupnicza zwania zgłosili swe pra-1 nr nnon wa trHri w nr7Pniwnvm

zwisko Stanisław Fihau 
ser. zastrzeżonej na ha­
sło i wzywa się posiada­
czy powyższej książecz­
ki, aby do 6 miesięcy od 
daty ogłoszenia tego we-

14/5.

M IESZK AN IA  —  poko­
je, lokale, sklepy poleca 
„G W A R A N C JA ”, Staro­
wiślna 12. 11718

11999 j wa« gdyż w przeciwnym 
razie Sąd uzna po bez­
skutecznym upływie tego 
czasokresu wymienioną 
książeczkę za umorzoną.

11953

PpWNICY przewiewnej, 
obszernej, z łatwym do­
stępem, na owoce, szu­
kam. Gonieo Krakowski, 
„Nr 11971” . 11971

SPRZED AM  parcelę budo­
wlaną 15 m X 25 m, natych­
miast. Wola Duchacka, 
Piłsudskiego Nr. 119 — u 
właściciela. 11980

PIANINO „Róssego” , pię­
kny głos i kasa ognio­
trwała do sprzedania. — 
Zgłoszenia: Gonieo Kra­
kowski, Kraków, — „Nr. 
11962” . 11962

SPRZED AM  sklep rze- 
źniozo-masarski, komple­
tnie urządzony, piękny 
w centrum miasta. Zgło-

nę. Mikołajska 6, I. pię- szenia: J. Wo.itusiak, —
tyo.___________________ 11246 Kraków, PI. Zgody 10.
SAMOCHÓD 6-osobowy — 11965
Tatra, w dobrym stanie, 
sprzedam. Kraków Ko­
pernika 27. 11716

SAMOCHÓD oiężarowy — 
dobry stan — kupię. O- 
ferty: Goniec Krakowski 
Nr. 11717”. 11717

K A R T K Ę  zastawniczą ku. 
pU. Zamenhofa 9, m. 2a 
parter 10— 12 i 3— 6 — 

11866

B IŻU TER JĘ  złotą, naj­
chętniej branzoletę zaraz 
kupię, dobrze zapłacę. —  
Gonieo Krakowski, Kra­
ków, „Nr 11855” . 11855

K U P IĘ  zestaw maszyn 
do gremplowaais i Prza 
dzesnia wełny — Oferty 
adresować: Plao Inwa i 
dów 8. mieszkanie 15.

10669

T A P C Z A N Y , otomany —  
materace, rozkładanki —  
łóżka połowę, najtaniej 
sprzedaje, wykonuje We­
sołowski, Marka 16. 11881

PIANINO N A JL E P S Z E J
marki, najnowszej kon- 
srrukcii. KONCERTOW E, 
o pięknym tonie — tanio 
wyjeżdżam). — maszyna 
UNDERW OOD, futro, ra- 
glan. palto: Karmelicka
17 biuro). 11849

O K A Z JA ! —  PIANINO
luksusowe, —  mało u- 
żywane, tanio sprzedam: 
JA G IE LLO Ń S K A  10, mie­
szkanie 6. 11889

WÓZKI DZIECIĘCE, lal
kowe, hulajnogi łóżeczka, 
poleca A. Kowalska, Kar­
melicka 20. 11878

ZŁO TY zegarek „Omega** 
trzech kopertowy, płaski, 
SPRZEDAM . Zgłoszenia 
między 2 - 4  Szlak 4, II p., 
m. 8 11991

U B R A N IE  męskie bardzo 
dobrym stanie, do sprze­
dania. Wielopole 5, m 5.

11965

GRUSZKI suszone na 
święta sprzedam k 1.40 za 
kg. Sprzedaję najmniej 10 
kg. Pijarska 11, I p.

11169

SPRZED AM  maaaymę Sin- 
gera gabinetową. Rękaw­
ka 53, m. 1, Kraków.

11907

Lokale
LOKATORZY solidni po 
chodzą zawsze z Mikołaj 
skiej 6 — Centralnego
Biura Mieszkaniowego - 
„10-lecie istnienia Kir 
m y" Wybór mieszkań -  
wybór lokatorów. 11245

PR ZEJEZD N YM  wygodne 
noclegi — śródmieście. 
Kraków, Pierackiego 23/1 
parter. 11968

GARSONIERA h e b lo ­
wana w willi komforto­
wej do wynajęcia. Zglo- 
etzenla Goniec Krakowski 
Kraków „Nr. 11916” . —  
__________________ 11916

TANIO 3 pokoje —  na 
D EN TYSTYCZN Y zakład 
itp., dzielnica VII. do 
wynajęcia. — Zgłoszenia 
Goniec Krakowski Kra­
ków „Nr. 11909” . 11909

nflatriimoniaine
MŁODA, przystojna Pani 
pozna uczciwego, dobrze 
sytuowanego Pana w celu 
matrymonialnym. Sfery 
ziemiańskie mile widziane. 
Zgłoszenia z fotografją 
kierować: Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr. 11905” .

11905

„PIN UZAN " pod G W A­
R A N CJĄ  leczy choroby 
płuc, gruźlicę, nawet za­
starzałą, zaflegmienie, ka­
szel. astmę, katary żołąd­
ka, choroby nerwowe. —  
Pinuzau skuteczny przy 
wszystkich chorobach. — 
Kraków, — Laboratorium, 
Rynek Kleparski 6, m. 3.

11989

UNIEW AŻNIAM  zigubio- 
ną kartę cukrową Nr. 
4132. H897

PIANINO wezmę przeć ho. 
wanie. Dopłacę wiktuała­
mi możność ćwiczenia. —  
Urzędnicza 16/3 Giusti- 
niani. 11930

ZGUBIONE prawo jazdy 
unieważniam. —  Kapusta 
Władysław, — Konnice 
Wielkie. 11893

UNIEW AŻNIAM  zgubio­
ną kartę cukrową Nr. 
2031. —  Helena Szałkie- 
wLce. 11892

A l BUM Y amatorskie, pa­
miątki z Krakowa, teczki 
biurowe, notesy i t. p. do 
dalszej odsprzedaży do 
nabycia w Wytwórni al­
bumów Kraków, Krakow­
ska 21 — w podworcu. —  

1187T

UW AG A! W N IED ZIELĘ  
DNIA 17-go GRUDNIA  
PRZED BU D YN K IEM  
STA C Y JN Y M  W RUDA- 
W IE LUB W FO LIĄG U  
ZD Ą ŻA JĄ C YM  Z RUDA­
W Y DO K R A K O W A , 
Z W Y JA ZD EM  Z RUDA­
W Y O GODZ. 18.36, ZGU­
BIONO PO R TFEL Z KWO- 
T Ą  OKOŁO 20 ZŁO TYCH  
i RÓŻNEMI DO KUM EN ­
TAM I. UCZCIW EGO ZNA- 
LA Z C Ę  UPRASZAM  O 
Ł A S K A W Y  ZWROT DO- 
KUMENTÓW  W K R A K O ­
W IE, UL. W AR SZAW SK A  
25, ZA SOW ITEM W Y N A ­
GRODZENIEM. 11872

B EZ P ŁA T N IE  wszelkich 
informacyj w sprawach 
handlowych udziela Terle­
cki, Kraków, „FLO R JA Ń ­
SK A  55" — Firma chrze­
ścijańska. 11886

OSTRZEŻENIE! Wszyśt- 
kich, którzy będą rozsie­
wali plotki, jakobym by­
ła żydowskiego pochodze­
nia, pociągnę do odpowie­
dzialności sądowej. Julja 
Dworzyńska — Zakopane.

156k

AUTO ciężarowe 2-tono­
we wynajmę. Zgłosaenia: 
ul Długa L. 58 I piętro 
mieszkanie lekarza) od 
godziny 5 do 6 popołud­
niu. 11625

D EN TYSTA  ŁOBODZIŃ-
SKI z Wielkopolski 
przyjmuje 9— 1 i 8— 6, 
Kraków, ul. Mikołajska 
5. J p. 11155

PRZEPROW AD ZKI -  
CLEN IE , przęwóz towa­
rów. miejscowe, zamiej­
scowe uskutecznia FIR ­
MA SP ED Y C Y JN A  -  
CRACO VIA KRAKÓ W , 
G RODZKA 60. 9812

CHRZEŚCIJAŃ SKI 
S K L E P  KOMISOW Y w
Krakowie, przy ul. św To­
masza L. 30 przyjmuje 
muje wszelkie przedmio­
ty do sprzedania, oraz 
zlecenia kupna. 11162

K U ŚN IER SKA  pracownia 
— Dolnych Młynów 9 m. 
7., — wykonuje, wszelkie 
roboty pierwszorzędnie po 

CA.
10516

W RÓŻBITA światowej sta­
wy poradzi w każdej spra­
wie, kabała tarokiem egip­
skim. Siddharta, Kraków, 
Wybickiego 5, m. 2, od 
4—6. 11874

cenach najniższych

Z A K Ł A D  dentystyczny T. 
Ullmann, dentysta, Kra­
ków, Poselska 7, mieszka­
nie 8, od 9— 12, 3—6. Dla 
niezamożnych mniejsze za­
biegi bezpłatnie., 11875

T R W A ŁĄ  ondulację oraz 
rozjaśnianie włosów wy­
konuje najlepiej i najta­
niej Firma Pająk, Kra­
ków, Wielopole 14.

11891

M O TO CYKL „Jawa” —  
M 76— 137 oddam właści­
cielowi. Twaróg Bolesław 
M YŚLEN ICE. Zakład fry­
zjerski. 11946

W YW ODY A R Y JS K IE  —
Czapskich 1, II p„ rano, 
popołudniu. 11956

DO wynajęcia pokój s 
kuchnią Kraków, Podcho­
rążych 11/5. 11764

LO K A L SK LEPO W Y do
wynajęcia: Kraków, Sta­
rowiślna 17. 11527

K A W A L E R  na po&adzie 
rządowej, lat 28, pomna 
panią do Lat 25— 27 na 
posadzie możliwie z  mie­
szkaniem Cel małżeństwo. 
Odpowiedź: Gonieo Kra- 
w»ki Kraków „Nr. 11918” 

11918

Nauka 
i wychowanie

KURS trykotarstwa ręcz­
nego: Kraków, Starowiśl­
na 83, m. 18. 11685

N IEM IECKIEG O  języka 
perfekt wyuczy metodą 
nowoczesną — konwersa­
cja: Firma „Adler” św
Marka 25. 11755k

UNIEW AŻNIAM  legity­
mację kolejową na na­
zwisko Helena Wojnaro- 
wa i proszę łaskawego 
znalazcę o odniesienie: 
Kraków, Żółkiewskiego 9, 
m. 7. 11998

C E LE M  konwersacji nie­
mieckiej poznam Panią 
lub Pana z towarzystwa. 
Zgłoszenia: Goniec Kra­
kowski, Kraków, — „Nr. 
11984“ 11984

GRUŹLICĘ płuc, zafleg 
mienie, nawet zastarzałą 
astmę, kataiy żołądka, 
kamienie żółciowe, choro­
by uerek wątroby wyle­
czą „PINI SA LV A T O R "  
pod gwarancją za zwio- 
tem pieniędzy. Laborato­
rium lecznicze, Kraków, 
ul. Długa 49, m. 1. 11997

PR ZYJEZD N YCH  przeno­
cujmy na otomanie, tap­
czanie, fctelu-łóżku, poło­
wem łóżku, pod kołdrą 
Dembińskiego, św. Marka, 
narożnik Floriańskiej 26.

11910

S K L E P  KOMISOW Y K U . 
PISZ —  SPRZEDAŻ —  
ZAROBISZ. Rynek gł. 26 
Każde zlecenie załatwi 
tanio — szybko — sol id- mi«, 11925

FA R B IA R N IA  materia­
łów i odzieży — Franci­
szek Jogałła, Kraków —  
Dłetla 93 — wykonuje 
n i'tan iej i prędko — 
gwarancja. 11655

A R Y J K A  młoda, kultu­
ralna, przystąpi do docho­
dowego przedsiębiorstwa 
w charakterze spólniczki, 
kapitał, współpraca. Zgło­
szenia: Goniec Krakowski, 
Kraków, „Nr. 11985” .

11985

KTO zaprosi na wieczór 
wigilijny samotną Lwo- 
wiankę. Zgłoszenia: Go­
nieo Krakowski, Kraków 
„Nr 11967” . 11967

T ŁU M A C ZEN IA  polsko- 
niemieckie. maszynopisa­
nie: podania, listy, ofer­
ty. cenniki, referaty itp.: 
D U N AJEW SKIEG O  7/10.

11994

ZG INĄŁ pies popielato- 
czarny, 2 czarne łaty na 
grzbiecie. Zgłoszenia za wy. 
nagrodzeniem: Kraków,
Strzelecka 7, m. 3.

CH EM ICZN A PR ALN IA, 
FA R B IA R N IA  FRANCI- 
SZK A B Ę B E N K A , CEN  
T R A L A  UL. GRZEGÓ­
R ZEC K A  32 — przyjmuje 
na sezon zimowy do che­
micznego czyszczenia na 
sucho futra, lisy, kożuchy 
kożuszki dziecinne, koł­
nierze futrzane, — oraz 
przyjmuje do czyszczenia 
i farbowania wszelką gar 
derobę 1 materjały Pra- 
‘i 116 . bie‘ lzny i kołnierzy
bezkonkurencyjne. Koł­
nierze wykonuje z srebrno 
oiflłym połyskiem. 11592

W YPOŻYCZA suknie nowe 
siuhne. wieczorowe, ko 
snumy maskowe: PARY- 
*ANKA,  Kraków, Pędzi 
chów 22. 11847

M Y D ŁA ! —  Niezawodny 
sposób wyrębu.55 gatun­
ków mydeł —  sprzedam. 
Sławkowska 4, III p. —  
godz. 1—7, 11734

SĄD Grodzki w Krakowie 
dnia 18 grudnia 1939 r. 
sygn. I. 2. Nc. 721/39. —  
Na wniosek poszkodowa­
nej zarządza się postępo­
wanie celem umorzenia 
3-ch książeczek oszczędno­
ściowych Komunalnej Ka­
sy Oszczędności Powiatu 
Krakowskiego Nr. 9194-A, 
21050-A i 139874-a, wysta­
wionych na nazwisko Ire­
na Macelnch, Maceluch 
Jrma i „Irma” , zastrzeżo­
nych na hasło i wzywa 
się posiadaczy tyoh ksią­
żeczek, aby zgłosili śwe 
prawa do 6 miesięcy ?od 
daty ogłoszenia tego we­
zwania W razie przeciw­
nym uznałby Sąd, po bez­
skutecznym upływie tego 
czasokresu wymienione 
książeczki za umorzone.

11950

Z A K O P A N E  „D A R " Do
B:a?ego. Peusjoaiat czyn 

. aj Aprowizacja zapew

SĄD grodzki Oddział 1. 
w Krakowie, dnia 13 gru­
dnia 1939. Sygu. 1 2 Nc 
724/39. Na wniosek po­
szkodowanego przechowa­
wcy zarządza sie postępo­
wanie criom umorzenia 
książeczki oszczędnościo­
wej Komunalnej Kasy 
Oszczędności Miasta Kra­
kowa Nr. 437457 Karolina 
Ziusówna, opiewającej na 
kwotę 323 zł. 90 gr. —  
i wzywa się posiadaczy 
tej książeczki, aby . zgło­
sili swe prawa do 6 mie­
sięcy od daty ogłoszenia 
tego czasokresu wymie­
nioną książeczkę za umo­
rzoną. 11949

K A W A L E R  aryjczyk —  
przystąpi jako spólnik
przede i ębioratwa g astro, 
nomLoznego, spożywczego, 
kapitałem, współpracą. —  
Goniec Krakowiaki Kra­
ków , Nr. 11894” . 11894

UNIEW AŻNIAM

K. C."


